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GAZETA POLSK 


W BERLINIE 


Dla Niemiec i Austeji po 
. syłka dwa razy tygodniowo 1,80 mk. 
x s 


ar w 
opaską prze- 


Berlin, sobota dnia 10 lutego 1894. 


z 


Dla 


Francji, 


Włoch, Ameryki itd. przes 
<vłku dwa 5 SSE godniowo 2,50 mk. 
a. 


z bezpłatnym dwutygodniowym dodatkiem „LESZEK”. 


„G ZET AA POLSKA WE ERL INIE* 
roezna z dodatkiem „Leszek* wynosi na pocztach cesarstwa nii 
|wartajuie 1,00 mk 
Reklamy po 30 tenygów. 


Oswiataipraca— 
domu 


Naród zbogaca! wego. 


miesięcznie 50 fenygów. 


" 4 dzi dwa razy 


gogoduiowo w środę i sobotę. 


Pay 25 się nie zwraca. 


Redakcja i Administracja zdngdaje SiĘ w Berlinie przy Vete anenst 


Przedpłata ćwierć- 
wicckiego 1,25 mk. — w Berlinie z odn szeniem od 
— Ogłoszania po 15 fenigów od wiersza drobnego jednołamo- 
— Wszelkie listy należy przesyłąć do Administracji „(Gazety Polskiej w 
Veteranenstr 8. pieniądze 4 adresa: F,Zalachowski. 


Berlinie“ 


I na obczyźnie 


Pamiętaj o Ojczyźnie! 


asse S 


„LESZE%Ć” wychodzi w sobotę po l=szym i I5=tym każdego miesiąca. 


GAZETA POLSKA 

z bepłatnyni dodatkiem „LESZEK“ 
kosztuje na wszystkich pocztach w 
państwie niemieckiem 
kwartalnie 1,25 mk., 
w Benlinie i Helbra w ekspedycji, i 
u ajentow z przyniesienien. do domu 
kwasćaimie 1,50 mr. 
miesięcznie 50 fen. 


Pax vobiscum, 


7. Niema kie cnoty, któraby tyle 
naocznych korzyść. przynoiła, „ak jed- 
neść rzgoda. Wytwarza oma przy secte: 
rych uczuciach i chęciach — siłę. 

Mocarstwo mające szczęśce Żyć w 
jednusci i zgodzie z ościenneni krajami 
wzrasta, przy uczciwych rządach, sta- 
rających się a dobrebyt i szczęście swo- 
ich poddanych, musi być silnem i Wiza: 
stać szybko, rozwijając w pokoju oświa- 
tę, przemysł i handel, a z temi dobro- 
byt. 

Ala nie tylko na zewnątrz zgoda 
wzmacnia narody — wewnętrzna jed- 
ność i zgoda wszystkieh vdciehi poli- 
tycznych jest główn m bodźcem do u: 
trzymania dobrych stosuuków na zew- 
nątrz. 


(enjuszem dyplomatycznym, stra- 


C R A. OOOO YE OOOO ORDONA 


ODCINEK „GAZETY POLSKIEJ“. 


Przygoda zana Silberloewe 


7) (NOWELLA) 
Tego to dnia właśnie Szymon Ła- 
pa stracił pusadę gajowego i jeszcze 


przed wieczorem wyprowadzi się 24 na- 
leżącego do dziedziea domu pod lasem, 
a zamieszka} tyniczasem na komornem 
u któregoś chłcpu w Grabinach. 
Wypędzony ze siużby poszedł do 
Franka Kaptura nazajutrz raniutko, 
elicąc go zawiadomić o swojem zajsciu z 
dziedzicem, a nie mogąć tego wcześniej 
uczynić, gdyż kłusewnik cały poprze- 
dni dzień przepędził za domem i dopie- 
ro przed szmyw świtem powrócił. W 
chalupie kuma trafił Szymon na stra- 
szliwą scenę. Jeden dowiem z najbliż- 
= po sąsiudów zaniósł właśnie skargę 
do Kaptura, że mu Terespol narobił 
ka:dzo duże szkody: w ciągu niespełna 
tr.ech wiesięcy wyłowił sześć par go- 
lebi i wykradł Bog wie ile królików. 
Poszkodowany chiop irn:emał zrazu, że 
gorębiu porywa mu jastr.ąb, a k'al ki 
du-i domowa korica i dla tego puwis- 
pił kecicę, jastrzębia zaś ccdzienn e 
przeklina. Dopiero sąsiadka Z cbocz- 
nej chałupy szepnęła mu, Żeby przy- 
pilnował karla, to dojdzie prawdy. 
Chiop miał już teraz na oku 'Terespoła, 


tegicznym i politycznym potrafiło Pań- 
stwo Niemieckie być otworzynem, wspie- 
rając się na filarach sławcych mężów 
swoich, jakimi byli: Cesarz Wilhelm I, 
Książe Bismark i Hrabia Moltke. Mą- 
dry zacny Cesarz Wilhelm I umiał prze- 
prowazić tę pracę, w dzisiejszych cza 
sach olbrzymią, skujiając około siebie 
genjalnych współpracowników i budując 
przy nicegraniczonej z nimi zgodzie, aż 
do ukończenia, na nowych podwalinach 
stare mocarstwo. Histurja Niemiec za- 
chowa im wszystkim świetne miejsce w 
tej wrelkicj epoce życia pe litycznego 
dla Niemiee i czyny ich nigdy nie będą 
zapomniane. 

Ale gdy życie ludzkie nie jest tu 
na ziemi wieczyste, musial Cesarz Wil- 
helm J zejść ze sceny; oraz i hrabia 
Molike poszedł w jego ślady. 

Pozostał u szczytu slawy Kniąże 
Bismarch a wstąpić musiał na tron Fan- 
stwa Niemieckiego, po śmierci swego 
nieszczęśliwego ojca Fryderyka 11. 
wouk Wilhelma 1. Wilhe.ma l, młody 
energiczny i pelen zapału żotnierz, prag- 
nący na swoj sposób uczynić narody 
pod jego berem Żyjące — szczęśii- 
wemi. 

Kierownictwo, tak |wielkiem mocar- 
stwem od przeszło ćwierć wieku powie- 
rzone Żelażnemu księciu, musiało teraz 
przejść na dwóch mężów — na młode- 
go Monarchę, a po części pozostać 
staremu kanelerzowi. 

Patrząc z bezstronnego stanowiska 
na te odmiany u steru rządu przyznać 


czaił się chytrze i na gorącym uczynku 
schwytał rzeczywistego szkodml.a. Ale 
to się wcale nie liczyło, co karzeł 1uż 
oberwał, wpadłszy w ręce wsuściciela 
golębi i krohków; właściwą karę miala 
mu dopiero wymierzyć ojeowska spia- 
wiedłiwość. 

Otóż. kiedy Łapa wszedł do izby, 
Kapinr z istnie zwierzą.sm okrucień- 
stwem pastwii się nad powalonym na 
ziemię i krwią zbroczonym synem, któ- 
rego smagał kawałkiem twardego su- 
rowca, tłocząc pod swemi kolanami. 

Niespodziane przybycie gościa opa- 
miętało widać rozwścieczoneyo ojca-kata 
gdyż puścił chłopaka, zadawszy mu je- 
szcze cios ostatni, jakby pożegnalny. 

Zerwał się z ziemi Terespol i z 
miukiem. przypominającym  warczenie 
psa, co to miby się gniewa a ucieka, 
bvchnął we drzwi i poszedł. 

— Niech będzie puchwaleny!— 
Szymon, uchylające czapki. 

Na wieki wieków. — Odparł 
stlumionem głosem  zziajany Kaptur, 
rzucając na stół rzemień. 

— Musiał 'Terespolek setnie prze- 
skrobać, skoroście Łu takie basałyki 
sprawib!.. Nie wadzi mydy cv jakiś 
czas przeczesaeć chłopaka kćli pamięt- 
liwości. 

Kiusownik nie nie odpowiedział, 


Rzekł 


tylko przenikliwym swoim wzrokiem 
spojrzał na kuma. 
— e, kumie. -- Rzecze «rowu 


należy iż nie podobnem było dla oby- 
dwóch mężów pracować dalej i wspólnie, 
bez ustąpienia w różnorodnych pojęciack 


polityki, przewadze silniejszego. Tak 
więc musiało na tąpić rozłączenie w 


zebopólnych zabiegach. Ani cesarzowi 
Wilhelmowi lI przy jego energji, ani 
księciu Bisinarkowi przy jego praktyce 
i zasługach, zastosowania się do Sposo- 
bu widzenia rzeczy odiniennego od za- 
mysłów postanowionych dla dobra mło- 
dego Cesarstwa, nie wypadało nigdy w 
taktyce dyplomatycznej przypuszczać. 
Wszakże u miodego monarchy stała 
sława jego i przewaga pad częściami 
władz królestw księstw dawny ch na sza- 
li — zaś u starego kanclerza Biawa jegu 
i przeszłość eala. Rozłączenie musiało 
nasiąpić, że zaś na sposób aby Monar- 
cha «swój supter do rąk kanclerskich 
składał — zniewolony został ten ostat: 
ni usunąć się z wszechmocnego swego 
stauowiska. 


Nie naszą rzeczą wdawać się dzisiaj 
w plotki, opisujące to rozłączenie —- to 
obowiązkiem późniejszej historji. 4 na- 
naszego stanowiska jako Pclacy, zapro- 
wadzenie nowego kursu polityki cesar- 
stka Niemieckiego byto dla uas korzyst- 
nem, ponieważ osobista łaska młodego 
cesarza zniweczyła zamachy ua naszą 
narodowość w ziemi Poznańskiej, zabez- 
pieczając tyw sposobem sympatje mię- 
dzy jej mieszkańcami spostjnie myślą: 
cymi 1 onych kilka głosow na zejmie 
pruskim oraz niemieckim, Dla nas u- 


EZ 


Łapa, kiwając głową. — Chleb straci- 
łem i z boru mię wypędzili! 

— Któż taki! — Bąknął pod nosem 
Kaptur. 

— A któżby inny, jak nie ten 
chałaśpik, niby teź to dziedzic?.. Jaki 
mi tam dziedzic.. Wszystko o was 
poszło, za was się na mnie okrutnie 
zawziął a, setnie mię sfukał, skifł i ze 
służby wygonil! Styszeliście wy taką 
dawe? 

— Cóż 
mnie? R 

— Wyrażnie powiedzial, że za zwie 
rzem gon ciągiem po lesie CZy nicie, a 
zabite lurt w handel puszczucie, żo zaś 
ja wiem o wszystkiem, tylo z gęby 
pary mio puszczę. Oc, takie rzeczy 
precz wydziwiał! Cóż wy na to Franku? 

— Skurczypała, hycel, baletnik ja- 


tam psiakowi znowu do 


kiśl.. Lepiej nicch re mną nie zaczyna! 
— No widzicie, mościwy! Ma to 
być dobrze na świecie!.. Ten Opoldok 


na oko chłop głupi się zdaje, a on — 
nówię wam -- ma węch li ciągle mi 
dukumentował, że taki miastowy ban- 
kier, te musi koniecznie — okrutny 
chytrek.. Jeszce teruz poszukal Se 
drugiego do pary, wyrżnij kacie taku- 
sieńskiego jak tn długvucha, i przyje- 
chał z nim wezora do boru... War- 
jaty, cgaa styczę postrzelili. 
— s im się zacheiwa po- 
lować! 


A to też! Ni to po ludzku. a- 


| 


i 
l 


sunięcie się od spraw rządowych księcia 
B.smarcka było zwrotem szczęśliwym. 

Piotkarze polityczni niemieccy rzu- 
cili się z zajadliwością na tę okolicz- 
ność i od czasu wyjazdu starego kanc- 
lerza, potrafili przez gazety zamydlić e- 
czy opinji publicznej, przedstawiając 
dymisję Żelaznego księcia, niewdzięcz- 
ności rozmazywując jak najnieznośniej 
całą sprawę bez ustanku -— 1ż tym spo- 
bem wystawiono młodego cesarza w 
zupełnie fułszywen świctle, poruszając 
nawet i zagraniczną prasę do p dob- 
nych wybryków. 

Ten czyo niemieckiego dziennikur- 
stwa dowodzi, że Niemcy bezstronnie o 
niczem sądzić nie potrafią. 

Gdyby ci skrybenei tak jak my, 
zimno spokójnie 1ozważyli za i przeciw, 
niepodobną jest rzeczą, aby in w re- 
zultucie niemożliwvść rządzenia obu wę- 
żów w jednem państwie nie wpadła w 
oczy. 

Ażeby ostatecznie zniewolić pióra 
oszczerc.e i tak zwaną opinję publiczną 
dv milczenia w tej sprawic, a zaś dla 
historji dać dowody swego szłache! nego 
spo.ebu myślenia, Cesarz Wilhelm 11., 
przy sposobności swej 25-lctniej wujsko= 
wej rocznicy, korzy stając z chwilowego 
zdrowia nestora dyplomacji niemieckiej, 
postanowił zapiosić go do Berlina. Tam 
przyjął go tak wspaniale, dał publicznie 
tyle dowoduw »ympatji i uszanowania 
staremu Kanclerzowi, iż czynem tym, 
naturalnie po tylu dziennikarskich fal- 
szach i podszezuwaniach, do najwyż- 


Z A 


gada, ni co... Gęgotają opicznie jakoś 
1 dopiero, kapsony jedne, chrześcijauskim 
człowiekiem trzęsą. Powiadan wam 
Franku, żo kiej, ten nasz gacek zaczął 
na mnie trzeszczeć, to mu aż się uszy 
zaczerwinieły, a giczały pod nim ze zło- 
ści drygary. No, a ten drugi jego do- 
parek, krotki taki, kałduniasty żyd, 
precz jucha dogadywał, śwargotał po- 
SWojci U... Zawsze wy się, kuinie, strze- 
; żeicl 

— Albo co? Niech się oni strze- 
ga, żebym im nie podpuścił fetoru lepsze- 
go, NZ czosnek! 

— Wiem przecie, żebyście swego 
nie darowali; ale widzicie, wczoraj wie: 
czyrem ludzie w karczmie mówili, że 
młopy dziedzie ogłosił za was nagrode.. 
Kto mi — Iewiada —- spatrzy Kaptu- 
ra, przyłapie go i do dwora odstawi, 
czyli też zamelduje akuratnie w tę porę, 
kieg Kaptnr w lesie poluje, ten dosta- 
nie dzieśiee rubii gotówką. Więc sobie 
myślę: że drugi człowiek gotów sią u- 
łakomić, jako w naszej wsi naród la- 
pczywy na grosz.. Choćby na ten przy- 
kłau i takie udjutanty, flankiery żydow- 
skie Kluch. Dymacz.. 


| — Tego jeszcze brakuje, żebym 
Się bal Jada kogoj 
Miody $ilbericewe tymczasem sta- 


rał się jak najusilniej, aby bawić swe- 


g0 gościa 1 uprzyjemnić mu pobyt w 
| Grabinach. 
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szego stopuia zadziwił swoich krzykli- ; 


wych poddanych i zyskał w dziennikar- 
stwie nadzwyczajne owacje. 

Następstwa tego wspanialego aktu 
łaski Cesarza dają powód do najniedo- 
rzeczniejszych kon.binacji gazeciarskich 
i to jest powodem dzisiejszego ar- 
tykułu. 

Wszystkie spekulacyjne rachunki i 
przypuszczalne następs wa z pcgodzenia 
się tych dwóch mężów niemają najmniej- 
szej wartości. 

Cesarz Wilhelm 11 nie zejdzie z 
drogi, jaką mu honor jego i chęć uczy- 
nienia swyreh podanych szcezęśliw)j mi, 
nakazały. Polityka niemiecka wewnę- 
trzna nie odmieni się, wcale, a potrzeb- 
ne dochody Państwa muszą być z naro- 
du zebrane. Obronnie stanowisko, na 
zewnątrz będzie i nadal utrzymanem, 
dopóki ościenne wielkie monarchjcć nie 
przestaną mieć ochoty wziąść na Niem- 
cach odwetu za dawne polityczne zwy- 
cięstwa pod rządem Cesarza Wilhelma 
l i jego kanclerza. Tak więc napróżno 
Niemcy oczekiwać będą na rządy z po- 
rady starego kanclerza, bo chociażby i 
takowe rudy były dawane, przyjętymi 
zostaną, gdy się zgodzą z zamiarami 
panującemi cesarza. 

Jedyna tylko na przyszłość możli- 
wość, wynikająca z tej publicznie opieczę- 
towanej ¿gody gdy nastąpić może w ge- 
neracyjnej formie, iż cesarz powoja do 
ważniejszego współdziałania polity czne- 
go Syuów księcia Bismarcka — jakie 
następstwo, możemy sobie w (pamięci 
zanotować —- bo to mieć będzie miejsce 
z pewnością. 

My Polacy idźmy dalej wedle za- 
sad rozumu dyvplomatyczzego obraną 
drogą -- legalnie, tojest na podstawach 
praw istniejących, a Droniącsię 74b 
za ząb od napadów zjadliwe prasy nic- 
mieckiej, tych  pizewrotnych skry- 
wentów  polakożerczych, z którymi 
nie potrzebujemy się rozprawiać, nasa- 
dziwszy rękawiczki... Prawda musi wyjść 
na wierz jak oliwa, że my mamy prawu 
boskie do bronienia wiary naszej i ję: 
zyka, do bromienia praw, nam jako pod- 
danym niemieckim, należnych... Równo- 
uprawnienie jest naszem hasłem — a 
w przyszłości niezależność. 


Przegląd polityczn.y 


Najważniejszą kwestją w polityce 
niemieckiej jest obecnie sprawa traktatu 
handlowego z Rosją. 

We wszystkich pismach obszernie 
o tem piszą i wszędzie mówią. Rzeczy- 
wiścis ješt to fakt doniosły; o ile traktat 
zostanie zawarty to ruen przemysłowo- 
handlowy Lez kwestji ogromnie się o- 
żywi a zastój czuć się wszędzie daja 
ogramnie, setzi tysięcy ludzi w Niem- 
czech nie mają zajęcia a co zatem idzie 
i chleba. 

Traktat tylko jest niewygodny dla 
właścicieli wiotkich majątków, bo zboże 
bydło i swinie trochę by słaniały dla 
mniejszych gospodarzy byłaby rożnica 
prawie żadna, bo jeżeli nawet ceny tro- 
«hę by się obniżyły to za to ruch będzie 
większy. 

"Twierdzą, że jeżeli parlament nie 
uchwal traktatu z Rosją, te cesarz go 
rozwiąże. 

Socjaliści w Hamburgu zwołali na 
dziś tj. na piąt k aż 15 zebrań socja- 
listycznych. 

Związek  agrarjuszy 
urządza w dmu 17 m. w 
sali _ Feenpalast wielkie zebranie 
na które będą mieli wstęp tylko piśmien” 
nie zaproszeni, dle, korespondentów ga- 
zet wstęp wzbroniony. Czego ci panowie 
boją się tak gazeciarzy. 

Poczas rozpraw parlamentu nad 
wnioskami centrum i posia Rittera w 
sprawie obrony tajności wyborów prze- 
wawiał także w imieniu koła polskiego 
poseł Czarliński, który twierdził, iż Po- 
„acy stanowczo przychylają się wniosku 
obrony tajności wyborów, bo może nig- 
dzie częściej tajneść ta nie bywa gwał- 
corą jak właśnie w ziemiach polskich. 

Powszechnie znany jest nacisk kła- 
dziony na robotników, podwładnych, 
urzędników przez przełożonych, żeby 
głosowali za sympatycznych im handy- 


niemieckich 


datów.  Wydalania i prześladowania 
robotników a nawet urzędników, którzy 
głosowali niepodług woli sweich zwierzch- 
ników mają miejsce przy każdych wy- 
borach. 
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Ruch w Towerzystwach. 


* Szanowną publiczność Polską ja- 
ko i członków zawiadamia się iż posie 
dzenia Towarzystwa Przemysłowców 
Polskich w Berlinie odbywać się będą 
od d. 10 lutego co sobotę przy Zim- 
merstr 37. (Norddeutsche Brauerei) 
dawniejszy lokal p. Jezierskiego 

Józef Golicki 
sekretarz. 


* Szan. członków Tow. „Orzeł“ i 
Wulkan fzapraszamy na nadzwyczajne 
posiedzenie które odbędzie się ponie- 
działek dn. 12 bm. w lokalu p. Toma- 
szewskiego przy Holzmarbtstr 19. 

Zarząd 
Tow, „Orzel* 1 „Wulkan“. 


* Kalkb. Rüdersdorf. Dnia 11 lę- 
tego odbędzie się walne zebranie Tow. 
św. Izydora o godz. 3 popołudniu. 


* Tow, Polek urządza teart ama- 
torski w niedzielę 18-go lutego 1894 
r. przy Niederwallstr 11, na cel dobro- 
cznny. Odegranem będzie: Chłopi ary- 
stokraci, Dwóch głuchych i Werbel do- 
mowy. Pocz. o godzinie 7 i pół wiecz. 

* Szanownym Towarzystwom po- 
dajemy do wiadomości iż dnia 1 kwiet- 
nia urządza Tow. „Wulkan“ przedsta- 
wienie amatorskie. Upraszamy zatem o 
łarkawe uwzględnienie dnia tego. Bliż- 
sze ogłoszenia prźniej Zarząd. 

* Tow, Polek Gwiazda w Moabicie 
zaprasza uprzejmie szanownych człon: 


ków jako i gości na walne zebranie ud- -~ 


być się mające w niedziełę d. 11 bw, 
punktnalnie o godz. 7 w łuku kolejo- 
wym 330 Zarząd. 

* Szanowojch członków Tow. Mlo- 
dzieży Jagieflońskiej upraszamy, by się 
w niedzielę 11 bm. licznie 1 punktual. 
nie stawili na posiedzenie. Między in- 
nemi ważnemi sprawami jest obór za- 
stępcy prezesa Zarząd. 

* Niniejszem donosimy, iż w c- 
dzielę 15 kwietnia urządza Tow. Piast 
teatr amatorski. Prosimy Towarzystwa 
ten dzień uwzględnić. Szan. 
zawiadamia się ażeby licznie przybyli 
na posiedzenie w sobotę 10 bm. z po- 
wolu ważnych spraw Ząrząd. 


KALENDARZ. 


Niedziela: j Wstęp. Lucyusza B., Sat, 
Poniedziałek: F Eulali P. M.1Gandentengo. 
Wtorek: + Juljana M. i Dobrosł. 
Sroda: pF; Walentego Kap. M. 


Wiaduvmości potoczne. 
Korlin, dnia 9 lutego 1694. 


Rodzice wychowujcie dzieci wasze 
na dobrych Polakow i Katolikow ! 


Z Berlina i okolicy. 
-- Povziękowanie Szunownym pa- 
niom i panom amatorom za laskawe po- 
św.ęceme się i dobre wywiązanie z ról 
swoich w Związku Tow. wschodnich 
składamy staro polskie „Bóg zapłać”. 
Komiiet 
Zwiąż. Tow. wschodnieb, 


— Samobójstwo syna miljonera. 
Prawdziwy szał sanmobójczy zapanował 
w ostatnich czasach w Berlinie. Nie 
ina prawie dnia żeby się mie zdarzyło 
paru samobójstw lub zamachów samo» 
bujezych. 

Obcenie znów Dr. Otto Pringsheim 
syo znanegy mi'jonera ze Wrocławia, 
| skcezył do Sprei, spostyzeżyny to jednak 


czlonkow 


prędko i został wyratowany a następnie 
odwieziony do szpitala. Dr. Pringsheim 
studjował w tutejszym , uniwersytecie 
ekonomję polityczną. Przyczyna samo- 
bójstwa kompletnie nie wiadoma, przy- 
puszczają więc nagły obłęd. 
Fałszowanie masła. W ostat- 
nich czasach wytoczono aż 419 spraw 
sprzed3jącym masło o fałszowanie, do- 
tąd tylko 5-m zostało uniewinionych a 
390 ukaranych, niektórzy na kary, do- 
chodzące, do 150 marek. 
Oszust przebrany za huzara. 
Do gospodarza W. w Schwanebek, kto- 
rego syn służy w Stendalu przy huza 
rach, przyszedł w tych dniach wach- 
mistrz huzarski i powiedział iż syn W. 
zbił ogromne lustro, które kosztuje 450 
m. siedzi więc obecnie w kozie, jeżeli 
jednak W. da zaraz pieniądze, to on 
jzawiezie i sprawę się zairze. 

W. mając podejrzenie, pieniędzy 
nie dał tylko oświadczył iż sam razem 


z wachmistrzem do Stendal pojedzie. 


Udano s.ę więc na lchrteński dworzec. 
Tu wachwistrz powiedział iż się pójdzie 
tylko ogolić i zaraz wróci. Nareszcie 
nadszedł ‘czas odejścia pociągu a buzar 
ue wracal W. więc sam do S. poje- 
chal, gdzie się przekonał iż cała historja 
jest zmyślona. A mniemany buzar był 
oszustem. 

— Ukaranie niewiernego męża. Obec- 
ni wczoraj wieczorem w jednej z pierw- 
szorzędnych kawiarni pod Lipam, byli 
świadkami bardzo zabawnej sceny. 

Przy Jednym ze stolików siedział 
jakiś pan z młodą ładną panią i wesołą 
prowadzili rozmowę. Naraz wbiegły do 
kawiarni dwie eleganckie damy jedna 
ze 20 a druga ze 40 lat liczące, i ro- 
zejźawszy się po sali, przyskoczyły do 
owego pana i zaczęły go bić parasula- 
mi i wytbyślać mu ogromnie a gdy się 
młodszej parasól złamał złapała koszyk 
od ciastek i bila nim po twarzy i glo- 
wie uvwego pana. Jak się później oka- 
zało były to teściowa i przed dwoma 
tygodniami zaślubiona żona owego 
pana, które go tak karały sa niewier- 


- «ść małżeńską. 


Powiedział on bowiem iż idzie na 
walne zebranie „verein'u* do którego 
należy a tymczasem naznaczył rendez 
vous z byłą swoją kockanką, o czem 
się żona wypadkiem dowiedziała. Już 
ten to naprawdę dostał się pod pan- 
tofel. 

—  Zmyślony napad, W nocy z 
poniedziałku ma wtorek policja śledcza 
została zawiadomioną iż przy Markusstr 
8 został spełniony niezwykły zamach 
zbrodniczy. Mianowicie pomiędzy g. 
10 a il-ą wieczorem w dystrybucji Ro- 
chaną znajdującej się w tym domu, 
powstał pożar, gdy straż ogniowa przy- 
była i wyłamawszy drzwi dostała się do 
środka usłyszano straszne jęki, wychodzą- 
ce z piwnicy, znajdującej się. pod skła- 
dem, gotworzoeno więc drzwi i znalezio- 
no tam samego właściciela dystrybucji, 
z poranioną głową który łeżał na ziemi. 

Gdy go przyprowadzono do przy- 
tomności opowiedział, iż gdy już zamy- 
kał skład po g. 10ej wiecz. przyszedł 
jakiś młody człowiek, który się przed- 
stawił jako Hensel i powiedział iż przy- 
jechał z Pichhainu proszony więc jest 
przez Rochana teścia który nieszka w 
R. o pozdrowienie go. Następnie za- 
częto rozmawiać i mniemany Hensel 
miał poprosić Rochana o napisanie adre- 
su na jakimś liście, i gdy R. pisal, zo- 
stał niespodziewanie uderzony silnie w 
głowę od czego odrazu stracił przytom- 


ność, ktorą dopiero odzyskał, gdy go 
strażacy z piwnicy wynieśli. Rochan 


oświadczył iż w kasie było okoro 10 
mar, i w biurku, stojącym w obok znaj- 
dującym się pokoju 280 mr. pieniędzy 
tych nia znaleziono. 

Niezaany więc złoczyńca usiłował 
Rochana zamordować, pieniądze ukradł 
a następnie dla zatarcia śladów skład 
podpali!. 

Jednem słowem okropna historja!!! 
Jak policja śledcza (tak zwani krymi- 
naliści) zaczęła szukać tego strasznego 
zbrodniarza, tak się okazało, iż cała hi- 
storja jest .... zmyślona, iż Rochan sars 
się poranit i sklad podpalił żeoy dostać 
... asekurację a pieniędzy które miały 
zg.nąć zupełnie nie miał. „Pomysłowe- 
go“ kupca bezwłocznie aresztowano. 

Bodaj się ten wę urodził, co śled- 
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czą policję wynalazł, prawda panie Ro- 
chan? 


Z Ziem Poiskich. 
Z Księstwa Prus i Sziąska. 


— W pewnej miejscowości na Dol- 
nym Slasku umarł chałupnik K. Pro- 
wadził on biedne życie w swojej cha- 
łupce, którą sam zamieszkiwał. Chleb i 
woda były głównem jego pożywieniem. 
Po jego śmierci znaleziono w kasie 
oszeżędności przeszło 5980 m. W jego 
ubogiem lóżku znaleziono 150 m. 

— inowrocław. Zeszłego | iątku 
rano znaleziono handlarkę tutejszą Ga- 
ińską zamordowaną w jej pomieszka- 
niu. Kobieta miała gardio przerznięte 
nożem kuchennym. Podejrzenie padło 
na jej męża, ktory nie mieszkał razem 
z nią. Z Żoną swą żył w wiecznej 
niezgodzie. Dotąd przecież aiczego u- 
dowodnić mu nie było można. 

Zkąd inąd donoszą też, że Galiń- 
ska miała w swen pemieszkaniu rajfu- 
rów i kobiety, stojące pod kontrolą po- 
licyjną. Być więc może, że jeden z 
rajfurów popełnił morderstwo. Sledztwo 
zostało już wytoczone i sprawa cała za- 
pówre niezadługo się wyjaśni. 

Dalsze wiadumości donoszą, że śle- 
dztwo dotąd nie wykryło, kto popełnił 
morderstwo. Zwłoki zamordowanej do- 
kładnie zrewidowano, przyczem się wy- 
kazało, że wrękach mocno zaciśniętych 
była garść włosów kobiecych. Przy- 
puszczają więc, że pomiędzy zamordo- 
wang a inną kobietą musiała być stra- 
szna wałka. 


Na stole stały butelki od pi- 
wa, filiżanki i ciastka. W pokoju le- 
żały dwie damskie torebki podróżne. 


Dalej leżała sukiewka zamordownej na 
podłodze pckrwawiona. Chustka od no 
sa była też mocno pokrwawiona. 

Galińska miala ten zwyczaj, że 
część pieniędzy nesiła przy sobie w chu- 
stce zawiązanej. W znalezionej chustce 
nie było przecież ani grosza. Mąż za- 
mordowanej opuścił jej pemieszkanie o 
9 i pół godz. wieczorem i już wię'ej 
tam nie wrócił. 

Mąż zamordowanaj został wypu- 
szczuny zZ więzienia śledczego. On bo- 
wiem żony swej nie zamordował. 

— Reszel. Dwie kobiety pomie- 
rzczone w jelnej celi tutejszego wię- 
zienia policyjnego pokióciły się, a jedna 
z nich, w złości tak się uniosła, iż pa- 
dła na ziemię nieżywa. 

— ZABORZE. W Piątek 2 Lu- 
tego (święto Matki Boskiej Gromnicz- 
nej) odegra Towarzystwo św. Alojzego 
na nowej sali przy kościclie katolikiem 
teater amatorski. Przedstawione zos- 
taną dwie sztuki „Sąsiedzi* i „10,000 
marek“. 

— Bytom. Sąd lawniczy skazał 
kupca M. na 6 miesięcy więzienia i 1 rok 
utraty praw hen.rowych. Jako drugi 
obrońca przy był jeden znajsławniejszych 
niemieckich adwokatów, dr. Munkel z 
Berlina. Na wniosek obrońcy sąd zgo- 
dzi} się na tymczasuwo wypuszezenia 
M. z więzienia za kaucją 50.000 m. 

— Szarlej. Na kopalni Wiktorji 
wybuchł w płóczce pożar, który cały 
budynek ubrócił w perzynę. Nieszczę- 
śliwym przypadkiem spalila się też dzie- 
wczyna Mart Wieczorek ze Stolarzowie, 
Zwęglone zwłoki je odstawione do laza- 
retu knapszaft wego w Bytomiu. 

— KOCHLUWICE. Zeszięgo ty. 
godnia sputkało nieszczęście gornika 
Jozefa Kurzaja z Kochlowie. lląe z 
Bytomia do domu padł tak nieszczęśli. 
wie, iż zaraz nogę złamał, Odwieziono - 
go do lazaretu knapszaftowego. 

— Już od kilku miesięcy odwie- 
dzają nas jacyś nieproszeni goście, któ- 
rzy w nocy ctwierają chlewy i co się 
da. to zabierają. W nocy na niedzie- 
lẹ skradzono wdowie p. Brauner, tę- 
giego wieprza, którego o kilka metrow 
od domu zabil, zostawiwszy na miejscu 
wnętrzności  Jesto już trzeci wypadek 
podobny. Nasz Żandarm zaslaje sobie 
wiele trudu, aby złodzieji wyśled.ić, 
lecz dotą 1 daremnie. 

— WIREK. Przedwczora w rto- 
włamali się złodzieja do okua wy- 
i skradli kupcowi Szynuiee 


cy 
stan nogo 


rowi (8 kawałków fianeli w wartości 
blisko ttu cplawcow dotad 
nie wyśledzone. 

2 PRĘŻYNA. 
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Nie posiadając 


strzelby. syn zagrodnika T. w dzień 
ccsargkich urodzin użył do strzelania 


buksy od koła. Zapaliwszy proch nie 
zdołał dość preako uciec, wskutek cze- 
go kawal k®reiaza przebił mu caSzkę, 
tak ze morg z glowy wyszedł, Ciężko 
łannego odstawiono do klasztoru Brad 


miłosiernych "w Prudniku. Zadana ra- 
na jest tuk ciężka, że lekarz wątpi o 


jego wyzdrowieniu. 

— SCINAWA. Pewien handlarz 
koni przejeżdżał wozem przez zamarz- 
niętą Odrę. Gdy się pośrodku rzeki 
znajdował, złamał się lód, a nieborak 
wpadł z końmi w glowny nurt rzeki i 
utonął. 


Z krolestwa i Litwy. 


— GRODNO. Żołnierze, którzy 
kopali i nakładali piasek na wozy, zna- 
lezli tutelkę zawierającą 3000 rubh w 
papierach. Jak się wkazało były to 
pieniądze pewnego oficera, któremu ko- 
lega kapitan sztabowy Rnpewicz ukradł 
4000 rubii, z tych 1000 wydał a 3000 
Jak się obecnie okazalo zakopał 
w piasku. Sąd wojenny skazał przed 
niedawnym czasem Rupewicza na wiecz- 
ne zesłanie Du Syberją. 

Porządny kapitan, ani słowa. 


ZE O NE 


ZE SWIATA. 


— ZABITY przez elektryczność, 
Z Macon, Mo., donoszą 17 stycznia: 
Komisycnarz od ulie, D. Cramer został 
dzisiaj wieczorem zabity niespodzivcie 
przez cios elektryczny gdy cherał zapro- 
wadzić dróty w prywatnym domu. Prąd 
elektryczny został puszczony nim się 
tego spodziewał. 

— SMIERC w Oceanie. Agnieszka 
Nawrot, jadąc okrętem “Grecian, z An- 
glikodo Ruffalo, w napadzie obłąkania 
wskoczyła do morza gdzie znalazła 
śnierć. Nieszczęśliwn liczyła około 30 
Jat miała bilet jazdy do Buffalo i je- 
chała z trojgiem dzieci do męża dv 
Bnifalo. Dzień przed popełnieniem samo- 
bójstwa zdradzała już obłęd umysłowy, 
gryzła palcę i ukła głową o ściany. 
Wekntok tego lekarz kazal ją pilnować, 
— niestety w czasie rozdawauia poży- 
wienia, nieszczęśliwa zdjęła «buwię i 
zdołała się wymknąć na pckład, a od- 
tąd jej nie widziano. Dzieci 9,715 
letnie zatrzymano w porcie i zawiado- 
miono ojca ich o wypudkn. Jak się po- 
kazujel w Buffalo mieszka Kranciszek 
Nawuótr w domu p. n. 57 na Townsend 
ul. "Dzieci sa czysto utrzymane, a sā- 
mobójczyri pochodziła widocznie z za- 
możniejszego stanu i byia kobietą dość 
inteligentną. 

— POLACY w Ameryce. W May- 


p—— 


się nieostrożnie z rewolwerem, zastrzelił 
własnego syna. 

— DO towarzystw, które najwię- 
kszą posiadają liczbę członków należy 
Tow. św. Jana Kantego w Buffalo. 
liczy ono 387 czynnych członków. 

— POLACY w Toledo zamierza ją 
wybudować własną halę. 

-— W MILL Cieek, Pa.. ob. F. 
Lutyński przeeliodząe przez most, spadł 
du wody i odniosł ciężk.e uszkodzenia. 

— OB Jan Garda mianowanym 
zosi pierwszem sekretarzem urzędu 
pocztowego na południowej stronie mia- 


— POLACY na Stevens Point 
pełnią urzęda w Radzie miejskiej i po- 
wiatowej — p. Naliborski jest pomo- 
enikiem szeryfa. 

— PP: Szwajkart i W. Burda wila- 
ściciele apteki polskiej w Chicago, na- 
byli nową pierwszorzędną aptekę. 

— W BALTIMORE, Md., Dr. J. 
Czn;ka, redaktor „Polonii“ — założył 
labry kę wyrobów z trzciny ban busewej. 

— W końskich kościołach w Chi- 
cego nabczeństwa żalobne za duszę 
braci zurzczanych przez Moskali w 
Krożach na Żrułzi. 


sta Milwaukee. — PANI „Lurmist"z* Austin. Z 
= TRZECH robotników, którzy.) Plesanton, Kansas, donoszą 17 stycz: 
pracowali w Kopalni Oak Hill, w Pen- | nia: Pani Anna Austin została wczoraj 


sylwanii, utopiło się wskutek napływu 
wody do szybu ze starej kopasni; po- 
między nimi znajdują się dwaj polacy: 
Paweł Aleksander i Józef Stanik. 

— SĘDZIA „lynch. W nocy z 
soboty ma niedzielę o 1 godz. powie- 
szono w Russell, w Ameryce Kas., 3 oso- 
by, a miaaowicie 1. F. Burton'a, Williama 
Gay i syna Johana Gay, zamieszkałych na 
fermie Burtona. Siraceni przyznali się 
iż w lipcu zamordowali Fr. Dinneza, 
który imi .szkai wspólnie z Bnrtonem na 
fermie dziewięć mil na półnoe stąd od- 
leglłej, a 9 lipca znikł. 

— PROTESVACJE fabrykantów, 
zamykanie falryk, zastój w handlu, 
oburzenie. robotników, brak gotówki w 
kas.e państwa — zł żyły się na to, że 
rząd w Waschyngtonie oświadczył, iż 
bill Wilsona, to jest taryfa cła nie 
przejdzie w Kongresie a gdyby przeszła 
to Senat nie potwierdzi jej. — Ta 
wiadomość spowodowała, że już fabrykt 
odbierają obstalunki. Dotąd kupcy wstrzy 
mywali się z obstałunkami, bo po przej- 
sciu taryfy, sprowadziliby towar taniej 
z zagranicy. 

— W Little Rack, pochowany zos- 


tał przed dwoma laty lim Burrows, 
sławny rabuś pociągów expresowych. 


Teraz dopiero, przy przenoszeniu tru- 
mien z cmentarza więziennego na inne 
miejsce, wykryto że jego trumna pusta. 
Burrows neieki z więzienia a na swoje 
miejsce wpakował innego trupa — ale 
i tego wydostał, aby się nie wydało. 
Urzędnicy więzienia skompromitowani, 
sprawa w toku. 

— Z RZYMU przybył młody ks, 
Kula i objął parafię polską na „K rako- 
wie, w Cleveland, O. 

— PAN hr. Łubieński w tym je- 
szcze roku ma zbudować olbrzymią cu- 
krownią 1 osiedlić 200 rodzin polskich 
w miejscu, który nazwał Podolem. Klub 
handlowy bierze za sto tysięcy dol. akcji. 
Fabryka przerabiać będzie dziennie 500 
tonu buraków. - Druga cukrownia bę- 
dzie zbudowaną w osadzie polskiej 
Nebraska. 

— PAN Brodowski w Chicago ode- 
brał dolary 100 na pomnik Kościuszki, 
od p. Tadcusza Dean, którego jak pi- 
sze „patryotyczni przodkowie mieli szczę- 
ście hyć w stosunkach ze szlachetnym 
Kościuszką i nadali mu imię wielkiego 
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wybraną „burmistrzem“ tego miasta. Z 
ogólnej liczby 338 głosów, z ktorych 
123 zostaly oddane przez niewiasty, 
otrzymała większość 8 głosów. 


OSTATSIE DEPESZE. 


JBe_rokocie. 
— Wiedeń, d. 9. 2. W polskiej 
Ostrowie 160 robotników, zajętych przy 
budowie kolei zaprzestało pracować. 


SkKazamie amti-moskalisty. 

— Paryż, d. 9. 2. Anarchista Bi- 
lisse, ktory podczas pobytu marynarzy 
ruskich w Paryżu imiał mowę przeciw 
Moskalom i strzelał do tlumów, robią: 
cych owacje, został skazany na 5 lat 
ciężkiego więzienia. 


Swieto 1-go maja. 

— Paryż. d. 9 2. Deputowany Mi- 
cheliu postawił w izbie wniosek, że- 
by l-y maja nznany został za święto 
narodow e. 


Wyaalenie anarchistów. 

— Lipsk, d. 9. 2. Wielu cze- 
skich anarchistów, którzy wysyłali ztąd 
iisty do sędziów, przyjmujących udział 
w procesie „Omładiny*, odstawiła poli- 
cja saska do graniey. 


Rozbicie się okratn. 
Hamburg, d. 9. 2. Nadeszła tu 
wiadomość iż okręt „Adolf Woermann* 
rozbił się przy brzegach zachodniej 
Afryki. 


Gfary Katastrofy. 

-— Paryż. d. 9 2. Podczas kata- 
strofy w Compiegne zabitemi zostali 
jeden Rosjanin, austryjak i młoda 
dziewczyna francuzka. 10 osób zosta- 
ło zranionych z tych 3 śmiertelnie. 


Nabożeństwo za Ojca św. 

— Rzym, d. 9. 2. Wczoraj Pa- 
picż Leon XIII odprawił mszę żałobną 
za ś. p. Piusa 1X. 


Pedróż królowej Wikturji. 

— Wiedeń, d. 9. 2. Tntejsza ga 
zeta „Politische Corresp.* otrzymała z 
Londynu telegram, iż królowa angiel. 


Florencji, na miesiąc. Na  początka 
kwietnia przyjadą z wizytą królestwo 
włoscy. 


WESOŁY KĄCIK. 


— (Córeczka pani musi być bardzo 
szea Śliwa, podobno kochają sle z mę- 
żulkiem jak dwa gołąbeczki. 

— Być może, ale żyją z sobą jak 
pies z koteczkiem, 

* 


* 
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POWAZNA PRZYCZYNA. 
— Cóż, mąż pani skończył kura-" 
cję karisbadową? 
— U nie, przerwał ją w połowie. 
— A to czemu? 
— Bo uran. 
x S * 
NAJLEPSZE UMIESZCZENIE. 
— Gdzie pani umieściła swoją có- 
reczkę? 
— W konserwatorjum muzyczuem, 
a pani? 
— Ja moją za... mężem, 
— O, doprawdy, to najlepsze kon- 
serwatorjum. 


S 


CENY ZBOŻA I PŁODÓW. 
rolniczych. 
Berlin, 31 stycznia 1894. 

(Zboże za 1000 ki.ogramów). 
Pszenica mr. 135—147. Żyto mr. 120—127 
Jęczmień mr. 107—180. Owies mr. 140—150 
Groch mr. 160— 1,9: Wyka 100 kilogr. m. 
Okowita w miejscu, bez beczki (50-t.u 
mr. 51,7 (70 ta) 31,5 
egr PN 


CENY TARGOWE W BERLINIE 
z dnia 8) stycznia 
wodle podania król. prezydjum policy jnego. 


= zapa: emenn 


Słoma prosta 100 kllo od 4,00 — 6.50 
Siano ~a „n 880 — 680 
Groch n ~n 40,00 — 24,00 
Groch biały i a n» 50,00 — 20,00 
Socze wica an 70,00 — 30,00 
Kartofla u „» 6,100 — 4,00 
Wołowina od ćwiatki 1 kilo ,, 1,60 — 1,20 

4 od brzucha = „o 1,30 — 0,90 
Wieprzowina now 1,60 — 1,00 
Cielęcina a w 1,60 — 0,90 
Skepowina w a 1:40 — 0,90 
Masło wn 280 — 2,00 
Jaj kopa „ 600 — 2,40 
Karpie J kilo „ 2.40 — 1,20 
Węgorze a „ 300— 120 
Sędacze a ~ 240 — 1,00 
Szczupaki a s 180 = 10 
Okonie  »„ 160 — 0,60 
Liny “ n 2,60 E 100 
Leszcze « „ 140 — 060 
Raki kopa 10,00 — 356 


(NADESŁ ANO). 


Uwaga dła palących! 
Kto pragnie palić dobre papierosy i wybor- 
re tureckie tytonie, niechaj kupuje wyroby z 
fabryki „VULKAN“ J. F. J. K o Won d z iñ- 
skiego w Droznie a zapewne się nie 


feld, Pa., od, Jan Stawinski obchodząc I męża. ska Wiktorja przyjedzie 28 marca do oszuka 
||| GW _. UM i ||| 0 W WM Kawa Á 


BERLIN. 
Tow. Naukowo Polaków. Posie- 
pzeniu co czwartek o godz. 3/4 9. 


Z. Kraemera przy Friedr.chstr 123. 
Zawsze odczyty. Goście miłe widzia- 
ni. Bibljoteka Borsigstr. 32. A LV 
otwarta co poniedziałek i czwartek 
od 1-3. Prezes Szczaniecki, Schle- 
gelstr. 2. Ji. 


Tow. Przemysłoweów Polskich po- 
jedzenia odbywają się co sobotę pzy 
Yimmerstr üT (Norddeutsche Brauerci) 
Wszelkie kores ondencje należy adio- 
cować na aeto przewodniczącego p- 
Wł Perkuna Friedrichstr. 222. 


Tov.  gimnastycznego 
Sokoł odbywają się regularnie co 
piatok o godz. 8-10 wieczorem 
w ćwiczni miejskiej, Neue Friedrieh- 
sta, thinter der  Garnisonkirche)- 

J'osiedzcnia odlywają rię regułainie 
co piątes po l-szym po 15-tym każ- 
dego miesiąca przy Neuo Friedrichstr, 


Cwiczenia 


em Prezes p. St. Morgenstern, 
Franzstr. 2. 
(ioscic miie widziani Zarząd. 


Tow, przem. Piast odbywa posie- 
dzenia co E.botę przy Zekdvickerstr. 
Iza u p. Wieczerka. Przew. p. E. Ju- 
niszenski  Wulłgasterstr. B, 


SPIS IOWARZYSTW POLSKICH. 


I'avi się, przy zamawianiu najmniej na 6 miesięcy od wiersza 10 fenigów miesięcznie z gory. 


Tow. Katal. Robotników Polskich 
odbywa posiedzenia co niedzielę o go- 
dzinie 4 po pół wieczorem przy 
Kópniekersrr liczha 167. Przewodni 
czący UGrzelachowski Kiscnbahnstr 18 
Wszystkie przysyłki należy na ręce 
przewodniczącego nadesłać. 


Kółko śpiewaków z Przemysłowców 
odbywa lekcje co wtorek o godz. 
9. w lokalu p. Małeckiego Kópnic- 
kerstr 6R. Dyryge:t p. A. Rut- 
kowski,  City-l'assage, Dresdenerstr. 
52-03, mieszkanie 33. 


'Fow. Obywateli HFolskich wzu- 
jomnej pomocy olbywa swe posiedze- 
ria w sobotę po 1 i 15 każdogo mie- 
siąca o godz. 9 wieczorem w zahla- 
dzie p. Tomaszewskiego Hołzmarkt 
Str. Jeśli L nb 15 wypadają w so- 
botę tu pesiedzenio odbywa się 8 dni 
poźniej. Rrzew. p. Grylowicz. 


Tow. Polski -Katolickie pud opieką 
św. Kazżmierza odbywa posiedzenie co 
niedzielę o godz. 6 wiecz. w l.kalu 
Arndz Brauerei, przy Tburmstr naroż- 
nik Stromstr. Protektor X. O. Jan 
z Znkonu Dominikanów. Waszołkio 
korespondencje prosimy nadesłać na 
1ęcc prezesa p. Tischler, Gerhardtetr. t2 


Tow. Polek Wanda odbywa porie- 
dzenia w niedziele o g. 7 przy Thurm- 
str. rog Stromstr. „„Arndts Brauerei". 
Przewodnicz, p. Tischler, Gerhardtstr. 
12. Gościo Towarzystwa mają wolny 
wstęp do ogrodu. 


Tow. Kupców Polaków odbywa 
posiedzenia we środę po £ i ł5-yıu o 
g- 10 wiecz. przy Kommandantenstr, 
20. Armin-Hallen. Przew. p. Trań- 
ski Jahnstr 8. 


Tow. Polskich Piekarzy odbywa po- 
siedzenia w czwartki o 4 g. po peł. 
przy Gr. Frankfurterstr. 99. Przew. p. 
Pictruwicz. Wszelkia korespondencje 
trzeba nadesłać do lokalu posiedzeń. 


Kolo śpiewackie polskie odbywa swe 
lekcje we wtorek wiecz. o g. 9. przy 
Kepnickerstr. 68 u pp. Małeckiego i 
Kosickiego. Dir. p. Kentner. Posiedze- 
nia co pierwszą niedzielę po l-ym. Pw. 
p. Frelkiewicz, Marianenplatz. 11. 


Tow. Młodzieży Jagiellońskiej jod 
opieką św. Alojzego odhywa posiedze- 
nia co niedzielę przy Zehdenickerstr. 
12a w lokalu p. Wieczorka. Początek 
o g. 6 wiecz. Goście mi!e widziani. 
P. p. J. Chwaliszewski. Putburerstr. 11 


Tow. Orzeł odbywa posiedzenia w 
soboty przy Raupachstr. 6 u p. Pa- 
lacza. Przewod iczący p. Pieprzyk, 
B!umenstr. 52. 


„Tow. Wulkan* odbywa posiodze- 
nia w poniedziałka o œ 9 w. przy 
Holzmarkstr 19. u p. Tomiszewskie- 
go. I'rzewodniczący p. J. Giel. Lan- 
geitr 29. 


Tow. Młodzieży Polskiej odby- 
we swe pos. co niedzielę o godz. 6 
w lokalu pana Protza Annenstr. 9- 
Na kaźdem posiedzeniu odczyt iub 
wykład. Drzow. p. W, Smiotana 
Fischerstr. 8. 


Tow. Polskich Obywatelok odbywa 
posiedz. w niedzielę po 1 i 15: każ. 
miesiąca przy  Holtzmarktstr 19. 
Przew. p. Kwanie wska, Landsberger- 
str. V5. 


Tow. Polek odbywa swe posiedze- 
nia co niodzielę o godz. 8 wiecz. 
przy Niecerwalistr. 11. Przew. p. 
Gąsiorowska Iinienstr 235. 


Tow. Polok Gwiazda w Moabicie 
odbywa pos. co nied.ielę o g. 5 w. 
rzy Itineburerstr. 339 Łuk kolejowy 
zew, p.Kawecka. Mlr-Mabit 125. 


„Tow. Polsko-Dramatyczne odbywa 
swe posiedzenia co niedzielę o godz. 
G przy Maigrafenst. 78. ra każ le:u 
pos. odczyty lub deklamacje, row. 
p. Szatkowski, Marienburgerstr. 29. 


Tow. Polek p. op. św. Józefa od- 
bywa posiedzenia co niedzielę pə poł. 
o 4 w lokalu p. Palacza Raupachstr. 6a 
Pr. C.D workowska Landsborger Alle2. 


WeissenseQ. „Tow. Polsko- 
Katolickie św. Stanisława o dbywa 
posiedzenia co niedzielę przy 


Sedanstrasse. 57. Krzew. p. Pirschke 
Langhanstr 60. 


Schöneberg. Tow. Katol. Ro- 
botników Polskich“ odbywa posiedze- 
nia ćo niedzielę o godzinie 6 w. w 
lokalu przy Pallastatr, 14. Przew. 
p. J. Cokołowski, Alte Jakobstr 65. 


Charlottenburg. Tow. Pal- 
sko-Braterskie odbywa swe pos: «o 
niedzielę © 7 wiecz. w lokalu p 
Zūshchego przy MRosinstr 3. Przew. 
A. Elorkowski, Wilmersdosrfestr. 133, 


Kalkberge -Rüdersdorf 
Tow. polłsko-katolickie św. Izydora 
odbywa posiedzenia w niedzielę po t i 
15 o godz. 3 po południa przy Schul- 
st. 45. Missler. Przew. p. Racki RRe- 
denstr. 12. 


B. Zielonacki 


Berlin S0. Oranienstrasse 177 
(narożnik Adalbertstr.) 
"Telefon: IX 484 


najwieksza pracownia eleganckiej garderoby 


dla panów i chłopców 
10,000 PALTOTÓW 


zimowo od 15 mr. począwszy, letnie od 10 mr. 

6000 elegancekieh ubierów od ŁA mr. 
15,060 par spodni od 1.50 mr. 
Ubiorkł dla dzieci od 3,50 
Podług miary wykonywa się ubrania w 24 godzinach. 
Za dobre wykonanie 1 trwały materjal ręczy bezwarunkowo. 
Najtańszy skłąd w Berlinie. 


Folecam sza» awnym Rodakom mój zaklad restauracvjny ; 


rud nazwą. 


| fe - A = Als a d KaT ag 3) 
Restaurant „Patria 
(OJCZYZNA) 
Kópnickerstr. 68, w podwórzu. 


Elegancko urządzone pokoje dla Towarzystw. 


SALKA DLA ZABAW FAMILIJNYCH. 
KRĘGIELNIE. 
Wielki dobór jadeł i napojów. Usługa 


Ceny umiarkowane. 
Z uszar.owaniem 


nazimierz Małecki 


e LJ r © 
a je 
Restaurację i Destylację 
Neue Gefinstesse 34. 
naróżnik Seidelst", 
polecam łaskawym względom Rodaków. Za skorą i rzetel- 
ną usłagę ręczę. Napoje i jedzenia po cenach przystępnych. 


Z szacunkiem 
Józef Iwanski. 
|. e è ë ë uieenam mj 


I a a 
Fabryka mebli, luster i rzeczy wąścielanych. 


Wielki wybór E. Swoboda Specjalność: 
mahoniowych i p Warsztat do 
orzechewych tapicer I dekorator wyścielania 

w domun. 


urządzeń mieszka) 


BIRLI N. 
45. Biirunncn=S(rzsse 45, 


a Gadow Rodin kawi nasz dobrze EHn 


B ssgj skład cygar %» 


importowanych i krajowych, 


oraz węzelkie gatunki papierosów, tytoni i tabaki. 
Z wysokim szacunkiem 


g 
R. 


3 Fyrst i Rakowski 

2 Berlin, Gr. Frankfarterstr. %0. , 
M narożnik Scbillingstr 1 
KI Przy odbiorze skrzynek dajemy odpowiedni rabat. — Papierosy 
R Kemendzinskiego; Wellera i Sulimy z Drezna i Patria z Poznania, po 

$g lecamy od dwóch paczek począwszy po 16 fon. za puczkę. 


EREET COCEA DETERE AR AAA KOLASA CZD SŁKA ZWI A 


Obok kościoła św. Prusa 
przy Pallisadenstr. Nr. 72 


priecioelam moją księgarnię katolicką, sklad obrazów i figur swig- 
iguki książek do zabożeństwa, kalendarzy, świec gremnicznych, pasyjek, rò- 
LOLA skaplerzy, powinszowań, papieru i rożnych innych rzeczy, jak i war- 
ratat do oprawiania obrazów i książek jest w niedzielę i święta tylko zrana 
do 10-tej i od 12-taj do Q-giej otwarty. 

O łaskawe poparcie prosi 


Franciszek Kowery F roelich. 


ZWANE 


Oszczeędzajcie waszą bielizne! 

Bielizna niszczy się nie tyle przez noszenie, 
co przez silne tarcie przy praniu. Karola Weila 
proszek mydlany (Karol Weis  Seifenextract) 
rozpuszcza się łatwo, czyni tarcie zbytecznem, 
nadaje bieliźnie miłej wor i lśniącobialego koloru, 
a wolny od wszelkiej ostrości. 

Wszedzie do nabycia 


FALdi ddd bbtt db dbhi bdd bhd b ittd 


VAALA dA AALL ddd 
WNE 


dobra i rzetelna. 


J. Galdowski 
Bernauerstrasse 73, narożnik Ruppinerstrasse. 


poloca szanownym Rodakóm swój skład towarów 


kolonjalnqch wina i masła. 


Obfitym wyborem, dobrym towarem, sądzę każdego jak 
najlepiej zadowolnić. Proszę o łaskawe zlecenie mi swych 
zamówień. 


Scigacz, tirma Tiesler 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Berlin Ñ. Gr. Mamburgerstr. 8. 


Poleran Ksiażki Ae nabeżeństwa, polikio i niemieckie, obrazy tlgn- 
ty, krzyże, rożańce, kropielniczki, 
skie, blegosławieństwa i wszelkie materjnły viśnienne i szkólno. 

oprawę obrazów i książek. 


gromnice, kalordarzo, powinszowunia pol- 
Przyjmuję 
Usługa rzetelna. 


wykonywa wszelkie ubiory męskie 
po umiarkowanych 


oenach 


Sust M 


Za dobre 


leżenie i dobry ; 


(RZEZPEJCI 


materjał gwarantuje. 


m 


Własny warzstat w domu. 


hwop 


Nowa oetwarzone. 


J. R. Liskowiak 


ziotni: i zegarmistrz 
Admirolstrasse 20 " 


Najtańsze zródło reparacji zo- 
garów, rzeczy złotych i srebrnych | 
oraz szkatułek muzycznych i. t. p. 

Moim staraniem jest szan. od- 
biorców jak najtaniej obsłużyć. 

Polecam: 

Kluczyk do zegarka 5 fen., wska- 
zówka 15 fen, szkiełka wszelkiego 
rodzaju 20 fen., nowa sprężyna do 
droweyo 1 markę, czyszczenie zegarka 1 mr., czy- 
szczenie »ogarka z dołąc:eniem nowej sprężyny 1,50 mr., wpra- 
wienie nowego cylindra 2 mr. 

Wszelkie reparacje wykoonywają się dobrze, szybko i tanio 
pod 4 letnią gwarancją. 

Proszę szan. Rodaków o łaskawe poparcie. 

Nowe zegarki, rzeczy zlote i srebrne po cenach 

fabrycznych. 


zegarka 


ww 


Wszelkie przybory dla damskiej i mezkiej 
krawiecczyzny. 


<aziki, tasiemki, wstążki 
Koronki, 
passemcnterje. 


Rictizna, 
wszelkie trykotauże, 
Krawaty, rekawiczki szelki, 


kapoy i w zysthie artykuły zimowe. 


Nowo otwarzara. 


RRD L AUAA O-A 
JANA ROMANOWSKIEGO. 
przy lietzmaust nr. Kl 


poleca się względom Szanowrej Publiczności. 


Codziennie wieczorem bezpłatnie muzyka. 


"Hak jon ideikiem J. Załachowskiej w Berlinie. 


Za redakcje odpowielziamy w zast. 
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Szanownym Rodakom pole- 
cam moją 


Restaurację 


przy Blumemstr. 3 narożnik 
Wall nertheatorstr, 
4) Stanisław Siejak. 


A. Pospieszny 
mistrz krawiecki 
Akerlin. Wrangclstr. SI. 

Poleca się do wykonywania 
ubiorów męskich „jako i wszel- 
kich prac w zakres krawiectwa 
wchodzących podług  najnow- 
szych żurnali. Ceny przystęp- 
ne. Usługa skora i rzetelna. 
Za dobre leżenie gwarantuję. 


W Restauracji 


Koczorowskiego 
Klosterstr. 98 


drugi dom od Knisor Wilhelmstr. 
Co sobotę i niedzielę 


wauzylka Polska 


m kleik 
DROBNE OGŁOSZENIA. 


Od wyrazu 2 fenigi, od wyrazu w 
pierwszym wierszu 5 fenigów. 


Do panien! 

Polak, katolik lat 30, rzeźnik. pra- 
gnie poznać Polkę. pannę lub bez- 
dzictną wdową do lut 28 z pewnym 
posagiem. który jest potrzebny ds o- 
twarcia intoresu. Oferty z fotogra- 
fjumt uprasza sią nadesłać do Admi- 
nistracji „Gazety Dolskiej* dod lit. T. 


Posznkuje 
poługaczki do dziecka i gospodarst- 
va. Siursze panny lub wdowy mo- 
ga się zgłosić w niedzielę 11 b. m 
w D do 10 przed południem, Koepni- 
ckerstr, 115 Michalski. 


Polaka 
lnb polką przyjmio ne stancją od za 
raz lub pózniej C. Juniszowska. Wol- 
gastorstr 5. narożnik Bernauerstr przy 
Brunnenstr. 


Szwaczki 


+ do szycia płaszczy i żakietów przyj- 


mie za d:brą płacę Sn.elarck Iocckstr 
26. podw. LV. 

Slużący 
kńwaler z dohremi świadectwami po- 
szukuje miejsca od zaraz lub pózniej. 
Qterty proszę nadesłać pod Adr. St. 
Ceglarek Langestr 21 u p, Wilk. 


Na 
staneją Polska przyjmię natychmiast 


Dlużowski Skalitzerstr 34. pod. LIL 
piętra. 

2% panów 
na stancją przyjmie Engel, Seidalstr 
25. podw. IV. 


A. Maliszewski w Berlinio 


